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ZIELONE WZGÓRZE W SIEMASZKOWEJ 

,ANIA'' SZYKUJE SIĘ DO PREMIERY 
Jan Szurmiej, reżyser znany z realizacji musicali, przygotowuje w Rzeszowie "Anię z Zielonego Wzgórza". 
Premiera w niedzielę ' · 

MAGDALENA MACH 
•• W czwartek reżyser pozwolił 
nam podglądnąć pracę zespołu Te
at t· u im. Wandy Siemaszkowej 
w Rzeszowie podczas próby do pre
mierowego spektaklu. To rzadkość, 
bo artyści niechętnie pokazują swo
je dzieło przed ukończeniem. 
- Światlo się zmienia! Muzykę wy
ciszyć! Mów głośn i ej!- pokrzykuje 
coraz to i grozi palcem mlodziulki~j 
aktorce, która nierówno wykonuje 
taneczne llgury. Choć premierajuż 
w niedzielę, sąjeszcze niedociągnię
cia. Najgorzej wypada scena llnalo
wa. Na scen ie lańczy kilkanaście 
osób, ale niektórzy gubiąjeszcze kro
ki i nie pamiętąją figur. Reżyser koń
czy pt'Óbę i zapowiada ciężką pracę 
po południu. 

Jako mały chłopiec czytanie ksią
żek dla dziewczynek uważał za af
ront. Do . Ani z Zielonego Wzgórza" 
przekonał s ię dopiero jako doi'Os!y 
mężczyzna, gdy pt-zeczytal adapta
cję Henryki Kt'Ólikowski~j i Macieja 
Wojtyszki. - Szukałem dobt-ych Lek
stów i tematów, które zainteresowa
łyby wszystkich: i dorosłych. i dzie
ci. "Ania" jest właśnie takim musi
calem familijnym. Przysparza nie 
tylko wzntszeń, ale i wywołqje szcze-
1}' śm iech- mówi Szurmiej. Pt-zeko
nuje, Żl'! !o;pekt.ak1 zainteresuje nawet 
chłopców, bo ,.jest dla wszystkich 
wrażliwych młodych ludzi". 

Od aktorów biorę energię Musical familijny w reżyserii Jana Szurmleja ma trafić w gusta wszystkich, bez względu na płeć i wiek 

Rzeszowska ,,Ania" to już kolejna re
alizacja tego musicalu w reżyserii Ja
na Szurmieja. KtMa? On sam tego 
nie liczy. Wspomina jednak, że pra
premiet·a spektakl u odbyła s i ę 
w 1991 r. w Teatrze Połskim we Wro
cławiu, a główną rolę gra la Jolanta 
Fraszy1iska- wówczas świeżo po 
szkole teatralnej, a dziś- gwiazda. 

Co właściwie łączy reżysera z ru
dowłosą Anią?- Po pierwsze. lo do
brze opisana historia, po drugie.le
ally chętnie sięgąją po realizacje, któ
re przyciągąją widzów do teatru. bo 
prawdajest taka. że liczy się nie tyl
ko efekt m·tystyczny, ale i ekonomia. 
Dlatego dyrektorzy leatt·ówwidzą 
ten spektakl u siebie- pr-zyznąje Szur
miej. Rzeczywiście- Szurmiejowa 
wersja ,.Ani z Zielonego Wzgórza" 
gdziekołwiek się pojawi. zbiera do
bre recen~je. Reżyser przekonuje, 
że nie przygotowuje kolejnych rea
lizacji wedł ugjednej, sprawdzonej 

matrycy. - Takjak nigdy nie będzie 
dwóch lakich samych ,.Hamletów", 
tak i ,.Ania" za każdym razemjest in
na. Praca z każdym zespołem daje no
wą energię. Uważam aklot'Ów za arty
stów twórczych, nie odtwórczych, dla
tego czekam na ich propozycje. Sta
ram się wyciągnąć ich wewnętrzną au
rę, czasem wrzucam inny sposób my
ś len ia, niepokoję ich. W 90 procen
tachjednak korzystam z energii akto
ra- zdradza tajemnice swoj~j pmcy 
nad spektaklem Szunniej. Dlatego bar' 
dzo starannie dobierał obsadę. Oprócz 
aktorów rzeszowskiego leau·u w spek
taklu udział wezmą takżewybrani na 
castingu studenci szkół teatralnych, 
a także młodzi aktor-zy amatorzy z Rze
szowa Reżyserchwali ich za ,.szlachet
ne i proste aktorstwo". 

Tu jest zdolna młodzież 
Anie Shirley są dwie- obie studen
tki z castingu. Na próbie gt·ała Anna 

Haba. Jest czarująca i dysponuje czy
stym, jasno brzmiącym głosem. 
Przęszkadza trochę ruda peruka. któ
ra wygląda nienaturałnie, zwłaszcza 
że- jak s i ę potem okazuje- aktorka 
ma własne rude włosy.- Przefarbo
walam je wczoraj,jakoś tak sponta
nicznie - mówi. W ogóle nie wyglą
da na swoich 26 łat. Na scenie zoba
czymy lak:ze mocną ekipę rzeszow
skiej młodzieży, która gra role szkol
nych koleżanek i-kolegów Ani Shir
łey. Karolina Dańczyszyn, Żaneta Ła
bucka, Dominik Klich, Daniel Mo
sior,'Kamil Zięba- interesują s i ę te
atrem, a na co dzień uczą się w szko
le mu zycznej , w liceum, w Instytu
cie Muzyki Uniwersytetu Rzeszow
skiego. Dominik i Daniel nie po raz 
pierwszy staną przed rzeszowską 
publicznością, obaj przed dwoma ła
ty grali w ,.Małym Księciu".- WRze
szowiejest mnóstwo bardzo utalen
towanej młodzieży. Na casling przy-

szło 70-80 osób, z których w pierw
szym etapie wybrałem aż 30. Role 
cłostały osoby charakterystyczne, faj
ne, ich aura i pozytywna energia do
dają uroku scenom szkolnym - chwa
li amatorów reżyset·. 

,.Ania z Zielonego Wzgórza" nie 
jest debiulartlką na deskach rzeszow
skiego teatru. Przed łaty, w całkiem in-

l Kilka słów o innej Ani 

•• JanSzurmi~j przygotowt\iesiędo 
pisania scenariusza nowego musica
lu pt. ,.Anka". Spektakl będzie opo
wiadał o tragicznie zmarł ej piosen
karce Annie Jantar. Pr-apremiera ma 
odbyć się w Teatrze im.. Wandy Sie
maszkowej w Rzeszowie jeszcze 
w tym sezonie artystycznym.- Na ra
zie wczytuję się w historię Jantar. Po 
zakończeniu zajęć, które marn zapla
nowane do końca •·oku , będę mial 

nym przedstawieniu na podstawie 
słynnej ksi,Jżki.Lucy Ma ud Montgo
mery. główną rolę grała Anna Dem
czuk, a Gilberta Blythe'a- Wojciech 
Kwiatkowski. Na niedzielnej premie
rze para zagra ,.do rosłe" role. Spek
takl rozpocznie się o godz.l6.0 

magdalena.mach@rzeszow.agora.pl 

dwa miesiące na oswąjenie się z tą po
stacią i na rozmowy z Jarosławem Ku
kulskim, który byłjej mężem, po lo, by 
stwor-zyć scenariusz. Reżyserzdecy
dował się zorganizować casling do 
głównej roli. Wymagania stawiał bar
dzo wysokie:- Aktorka nie musi być 
podobna llzycznie. ale powinna mieć 
urok, specjalną aurę i sprostać l~j roli 
wokalnie. Na castingu pojawiła się kan
dydatka. która od razu się nam spodo
bała - mówi Szw1ni~j.jej nazwiskajed
nak na razie zdradzić nie chce. o 


